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fcinnsa św istaków  od zupełnego wytępienia, m;»tequaq >
Już i sami zwiedzając nieraz góry tatrzańskie słyszeliśmy,' a teraz osobliwie jczone 

towarzystwo fizyografiezne w Krakowie zwróciło uwagę naszą rta to: z.u zbyteczną chciwo­
ścią zysku, lub co gorsza zahobonnością powodowani podtatrzańscy mieszkańcy rzucają się 
na wyniszczenie dzikich kóz i świstaków w' górach tatrzańskich i tak jeż dzisiaj bardzo 
rzadkich. Te zwierzęta, jako mieszkańcy stromych i aziklch skał Iud podziemnych norów są  
niewinne i w żadnym względzie człowiekowi nieszkodliwe i mieliby nam ludzie wiele do 
ryrzucenia, gdybyśmy na wytępienie ich obojętnem patrzyli okiem. Znajdowały się dawniej 

w lasach naszych: żubry, jelenie i t. d. dziś już w naszym kraju ledw,e z imion swych znane, 
lub je tylko na malowidłach widzimy.  ̂ •iii

Co Opatrzności Boska dla ozdoby i tak pustych naszych gór osadzić mogła, nie­
wdzięcznością byłoby to zupełnie wytępić. Tak niecnym zarobkiem bawią się dzisiaj najbliż­
szych wiosek Tatrów mieszkańcy chnwi zysku; ' jakoby chcieli wszelkiej dokładać tiśilitosei, 1 
aby’ ostatnią kozę ubiwszy, parę ryńskich zarobili; nie zważając nawet na grzech kradzieży, 
któren popełniają, łowiąc na cudzych obszarach ową zwierzynę. Prócz tego znajdują się tam 
ludzie, którzy na duszność w piersiach, na ciężkie kaszle z zaziębienia pochodzące i na u- 
łatwienie porodu w tłustuś^i świstaków skuteczny środek uważając, wkopdją się w nory i 
jamy świstaków i .całe gniazda fliszrzą; znajdują sięr i kobiety, i 4. Au K. z Rogoźnika, 
k‘Ó«tt jr. tfuptośritj śyvist_^kpw włóczy się py Dekanacie Myślenickim i Makowskim, Lw celu 
zabobonnym wykpiwa grosz od biednych Jidzi. Są to beizeene zabiegi, ab szanołvne Du<n»- 
wtieńsmo po.uafi błądzę zdanie obahe.. okazując yewne' środkr, pjzecMf namienjonynj chorobom 
i' tajy pffswpdwię d*> lud* i, upojonych, żeby ustał powód do wYiiisźcjseum ńyiW
kóz dzikich, jako też i niewinnych świstaków, których dziś p»ra tylkff fflflłzh w tfytrzańł.kjrji 
gyiaflh fpphazujei l îę nslrWfcMg §3d Jhdji 13i|P7(
Swa*, Pt> gorliwości |i sozjropinpści szarwiwnyctb Draci hiepłamów pkuHo lauzańskiolr paf* 

s^ez jw Rpydfeieyarć nym, w kif,ruflftu WikutmyjP dzi»łać będą. NieęJi lm pot,
służy do tego broszurka w Krakowie do Dekanatu Nowotarskiego wydana pod 
^tyoupuffliy ^ r ^ i t f r r t iw  * Rgrffc#qi»óir, sbjPj nie tęp* ¿AfetailtŃpM jfcpz« i ro-


